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Rozmaitości

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z  L ipska , g M aia.
X i ą / ę  Schw artzenberg  znaczn ie  powraca do 

zdrowia.

Teraznieyszy ia rm ark  n ieby ł  wcale tak m a ło  
korzystny i a k powszechnie rozumiano. Chociaż 
w rzeczy samey b y ło  bardzo wiele towarów 
ang ie lsk ich , rękodzielnicy iednak sascy po- 
większey części wyprzedali wszystkie swoie 
zapasy z n iem ałym  zyskiem. N ayehętn iey  k u ­
powano towary iedwabne. Lecz za to handel 
cząstkowy niewiele przynosił  korzyści; liczba 
bowiem tego rodzaiu kupców niezmiernie się 
co rok pow iększa.

O d Brzegów  M enu, 1 5 M aia.

Stany badenskie tak się zdaie mepierwiey 
zgromadzą się iak ostatnich dni tego miesiąca.

Mieszkańcy W isbadenu, i podróżni przybyli

V W W V V V A  W W

tam celem używania kompieli m ineralnych 
znowu są spokojni;  Ź ródło  tych wód powró­
c i ło  do pierwszego koryta i wszystkie w anny  
znowu są p e łne  wody. Niedawno* odpraw ił się 
tu pogrzeb budowniczego Ceysa, który u m a r ł  
iak wiadomo ze smutku, źe się m u przedsię­
wzięcie lego n ieudalo . Policyia czuw ała  nad  
tym aby pospólstwo zaiadłe przeciwko n iebo- 
sczykowi niepozw o b ło  sobie przy tern zdarze­
niu uikicli n ieładów. Skoro ż a ło b n y  orszak 
wszedł na cm entarz , zamknięto^ bram y iego i 
nikomu weysć niepozwolono.— Zona zm arłego  
chociaż zdaw ała  się także nieczynić żadney  
nadziei życia, przecież zupełnie  iuż wy­
zdrowiała.

Czytamy w gazetach naszych sczegóły n a -  
stępuiące o zamieszaniach, zaszłych niedawno 
w obwodzie nekkerskim w Wielkiem Xięztwie 
badeńskiem; Mieszkańcy wsi Rischofoheym po­
częli byli kupować sól w liaybhższey kopalni 
zagraniczney, za czem wyprzedaż wewnętrzna
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tego przedmiotu zupełnie  b y ła  us ta ła .  Dozorcy 
celni w zelkicb użyli: środków, aby p rzec iąć  ten 
ban.de]; lecz włościanie, zebrawszy się w kilka 
set osob, uzbroili się, i poszli oporem. Do­
zorcy także z czeladzią swoią i c a ł ą  strażą 
wystąpili przeciwko nim. Przyszło do bitwy 
i leden z w łośc ian  niebespieczne odniosł rany; 
lecz  to bynaym m ey spokoyności niepow rócito  
Zw ierzebnosć m iejscow a, odn iosła  się w tey 
mierze do Manbeytnu, zkąd dla uśmierzenia 
w łośc ian  posłano  znaczny oddział woyska. Co 
pó im ey  nas tąp iło  iescze niewiadomo.

A II s T K Y I A.

z W ied n ia  i 5 M a ia •

Cesarstwo JchM ość austryiaccy w towarzy­
stwie arcy-X ięźniczki K lem en tyny  wyiecbali 
12 b. m. z Brune do< Pragi.

P e łnom ocnicy  dworów niemieckich na ra -  
dza 'ący  się w W iedniu  odebrali od Towarzy 
stwa zawiązanego od kilku lat w H am burgu  w 
celu poskromienia rozbójników morskich ta­
kie pismo’-

iiGdy dzienniki /w ias tu ią  Niemcom iż d y ­
plomaci zgromadzeni w Wiedniu zaymą się 
między innemi rzeczami tyczącemi się dobra 
Niemiec szczególniey pom yślnością  handlu  oy- 
czyzny naszey, poczytaliśmy za powinność tia- 
szę podać wam następuiące uwagi. Tuszemy 
sobie, iż tern lepiey ie przyjm iecie , źe X iązę-  
ta  niemieccy, iak odgłos publiczny niesie, go ­
towi są  zgodzić się na powszechne p raw idła  
ku  przywiedzeniu do iedności handlu  i prze­
m y s łu  c a ły c h  Niemiec. Niechże wolno b ę ­
dzie niżey podpisanvm kupcom przełożyć swe 
m yśli  względem handlu i przemysłu ich kra . 
iu. Mówią wam o rzeczach, które przez stan 
svvdv znać m u s z ą .—  Navwiększvtn sposobem 
podźwignienia pomyślności Niemiec iest ie- 
dnocć w polityce handlowey. Nie ma d o ­
tąd  flagi narodu  niemieckiego; wszakże zga­
dza łoby  się z godnością  wielkiego ludu, d ą ­
żącego  do publiczney iedności iako też uo 
h a n d lo w e y , ażeby m ia ł  narodową flagę. 
K ra y  znaczny, leżący nad trzema morzami, 
domaga się dla swey szczęśliwości flagi n a ­
rodowcy, a dla pom yślności h a n d lu  swoiego 
ż ą d a  prawodawstwa polegaiąeego na zasa­
dach  wzajemności. M ałe  k ra ie ,  zostawione 
w łasnym  si łom  swoim, nie m ogą przedsię­
wziąć środków zdolnych ziednać szanowa­
nie ich flag, a dw a wielkie mocarstwa nie-  *

mieekie m ia ły  dotąd pobudki poddania in- 
teressów swey morskiey s iły  politycznym
rachubom , które zdawały się im bydż w ięk­
sze j wagi; lecz te rachuby, albo c a ł ą  swą 
ważność u tracą, albo przynaymniey, prze­
staną bydż w pierwszym rzędzie odtąd, iak
Niemcy razem wzięte przyym ą środki ich
handlowi przyzwoite. Wszakże w iadom o, 
'z. przybrzeżna żegluga niemiecka w o p ła k a ­
nym iest stanie ula tego, iż pu  większej b a r ­
dzo części musiemy handel prowadzić 
z obcetni okrę tam i,  i że należy prędko za­
radzić zupełnem u onegoż zniszczeniu. Lecz 
także wiadomo, iż można mu skutecznie do- 
pomodz. ^Jest ieszcze inna  okolic .uoać, któ­
ra nie iuz Europę, ale e a t ą  część ucywili­
zowanego świata obchodzi, i która terni czasy  
powszechną uwagę na siebie zwróciła; ta zas 
iest powściągnieme rozboiów popełn ianych  przez 
Barbaryyczyków.— Wszystkie połerowoe naro ­
dy, bo oddać im tę sł uszność należy: zgadzaią 
się na to iż potrzeba koniecznie po łożyć tamę 
tym bezprawiom przez oręż, ieśli inne sposoby 
okażą  się niedostatecznemu Żegluga Niemców 
ze względu, iz okręty  ich nie są uzbroione, 
więcey cierpi przez tę  rozhoie, aniżeli żegluga 
jakiegokolwiek narodu; okrętv ich nie sm ieią  
pokazać się w okolicach , gdzie się ci rozbóy- 
uicy ukazuią, iesli nie weźmie ich pod swą 
opiekę flaga iakiego mocarstwa, które z tamty­
mi traktat zaw arło .— To także dowodzi, ile k ray  
niemiecki musi żałować, rż handel iego ua 
morzu nie doznaie opieki, że odtąd , iak Cesarz 
ALEXANDER wziął pod swą opieke flagę
Xięztwa O ldtnburgskiego, żegluga tego m ałego  
kraiu iest w pomyslnvm stanie..— W idać teraz 
często flagę o ldcnbusgską na morzu środziem- 
nem, co iest wcale now era ziawiskiem; a nawet 
s ły ch  ć, iż okręty oldenburskie i za Ró­
w nik  przechodzą. Oby Liga niemiecka; i 
celniejsze iey mocarstwa, zwróciły bacz­
ność na to, co ich m ądrości polecamy w cza­
sie, gdy Niemcy cieszą się pokoiem! Oby 
dopilnowały  wykonania u c h w a ły  Kono-res- 
sn akwisgranskiego! Oby ci szanowni m ę ­
żowie, którzy m d ie  ni radami m ogą się do 
Szczęśliwości wspólnej o \czyzny przyłożyć, 
przeniknęli się ważnością  przełożeń naszych 
to iest, zeby Haga by ła  narodowa, i żeby 
przedsięwziąć środk i zabezpieczenia handlu  
niemieckiego przeciw napadom Barbaryy- 
czykow! Oby połączyli usiłowania swoie
ku uprzątnieniu zawad tam uiącvch wzrost 
p rzem ysłu ,  który , iak p rzyk ład  Anglii
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u c z v , iest g łów nem  ź ró d łem  pom yślności 
kraiów.«

F r a n c i i a .

z P a ryża , 11 M aia.

Gwardviak M iuch a rd , który iak wiadomo i  
b. m. b y ł  napadnięty od liultaiów i ciężko 
raniony, poczyna powracać flo zdrowia. W ed­
ł u g  zdania doktorów uiepotrzeba mu am puto­
w ać ręki: lecz tylko wyiąć z łokcia pog rucho­
tane kości. N apadio  b y ło  na m ego trzech 
hultaiów; lecz dwóch “tylko strzeliło. Nav- 
pierwsze słowa k tire  powróciwszy do przy­
tomności powiedział by ły ;  »Skradziono u Ar n i e  
pa ro i.«

G ravier  kilka razy b y ł  iuź badany, i m ię ­
dzy innem w yzna ł ,  ze szmermel znaleziony na 
p lacu Karuzelowym w nocy 29 kwietnia, przez 
niego b y ł  rzucony. W  czasie rządu studnio- 
weko b y ł  on szpiegiem policyi, i to dosto jne  
rzem iosło  u k ry w a ł  pod maską żeb raka ,  by ł  
potem czas nieiaki bez mieysca, a późmey s łu -  
ź y ł  u pewnego kupca za kommissanta. Czyta­
m y w gazetach naszych następujące sczerniły 
tyczące się odkrycia tego zamachu; .Prefekt 
policyi Hrabia A ngle  dowiedział się by ł ,  źe 
przed zamkiem Louvre  niedaleko od apar tam en­
tów Xięźuey B erry  knuie się iakis niegodziwy 
zam ach, podobny do przedsiębranego w nocy 
a9 Kwietnia. U dał się za tern o godzinie 10 
wwieczor do Tudleryiów do Jen e ra ła  ad iu ­
tanta dyżurnego, m arszałka M a g d o n a ld , aby 
naradzić się z nim o ś rodkach  iakie przedsię­
wziąć należy. Przebrani źandarm owie i p o .  
łicianci porozstawiani byli ko ło  mieysca teo0 .
O kwadransie po pó łnocy  nadszedł tam z ło ­
czyńca, i zaraz w pad ł w ręce policyi.« Resz­
ta wiadome iest czytelnikom. (Z powodu te­
go zdarzenia gazeta F rancyi przytacza nastę- 
puiące  słowa Prezesa Seguer , które w mowie 
swoiey do Króla powiedział: >,Tak iest N. Pa 
"nie! c ią g ły  istuieie spisek przeciwko Rurbo' 
nom.«)

Zuchwalec który niedawno n ap ad ł  b y ł  na 
Jen era ła  le Jeuue i iego ra n i ł ,  także iest 
schwytany 1 skazany na lolefnie zamknięcie 
w więzieniu. Nazywa się D egaru. —  Zabóyca 
Kapitana S ion , w łasny  iego s łu ż ą c y  N orm and  
osądzony iest na śm ierć .  Zbrodniarz ten s ł u ­
c h a ł  wyroku z naywiększą obojętnością.

Liczba podeyrzanych o spólnictwo w zamy­
s łach  G ravier , a wskutek tego schwytanych i

uwięzionych, przeszło ośmiu osób domierza, a  
" c d  iig niektórych gazet iest ich więcey pię­
tnastu. Jednego tylko towarzysza iego, który 
m ieszkał z nim w iednym ’ domu i do wszyst­
kich przedsięwzięć należał,  znaleść do tych­
czas inemogą. R ył^on  iak wiadomo bez obo­
wiązku i bez sposobu do życia; a wkrótce po 
widzeniu się z G ravier  m ia ł  znaczne' pienią­
dze i gospodarzowi za kwaterę zap łac i ł .

Pozawczora schwytano także oberżystę u 
ktorego tak nazwani liberaliści miewali swe 
schadzki.

Rodzina Hrabiów L o u v e l  n ieprosiła  iak in­
ne tego imienia o odm ianę nazwiska, które 
s tało się tak obrzydłem  dla wszystkich dob ­
rych Francuzów; chociaż m og łaby  używać 
imienia Loupel, które niegdyś nosili iey 
przodkowie.

A n g ł i  i  a . -

z  L ondynu , 9 M aia.
W  tych dniach Alexander C aring  o d d a ł  

parłameotowi niższemu próźbę o powrócenie 
naszemu handlowi zewnętrznemu pierwszych 
iego zasad. W tey to prożbie w yłóż  me są 
iak naysczegółowiey wszelkie niedogodności 
pochodzące z ścieśnienia iego przez ostamie 
środki rządowe, niemu iey tez dok ładn ie  wy­
łożona  iest potrzeba nadania temuż handlowi 
z n p e ł n e y  wolności T a  prośba podpisana iest 
p r z e z  w i e lu  z n a k o m i t y c h  k u p c ó w  s t o l i c y  t u -  
teyszev.-

Z powodu przerabiania korony W ie lko-R ry- 
tańskiey dowiedziano się, źe niektóre z wiel- 
•kich kamieni które ią zdobiły  są  fałszywe.
( I owiadaią ze podrobione są lescze za czasów 
Karola 1.)

W tych dniach u m a r ła  tu X iężna  Norlutn- 
b er la n d  wdowa.

H i s z p a n i i  a .
s M adrytu , 28 K w ietnia .

Riega tu pogłoska  o m aiąeey s ię  wkrótce 
otworzyć nowey ze strony rządu pożyczce, Ąo 
milionow reulów wynoszącey.

Rozesłano w tych  dniach okoluik do wszy­
stkich tey stolicy obywateli, przez który zapra­
szają ich aby na dzień 3o  b. m . zebrali się 
dla wyborów deputowanych do zgromadzenia 
kortezów. Przy tein ostrzega się każdy, aby 
n ie b ra ł  z sobą źadney broni na te obrady.

Nowy nasz minister sprawiedliwości Don 
Gerreros p rzyby ł iuź do Madrytu.
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Estera Stanhope.
Do naysławnieyszy ch i naywytrwalszyćh 

podróżujących policzyć można Angielkę, D a­
m ę  z uay pierwszego donin Lady E sterę Stan­
hope-, niegdyś powszechnie szacowaną, przyia- 
c io tk ę  domu, s ław nego P itta , iey wuia. O d­
wiedzała go codziennie, a on cen ił  w niey 

znam ionu iące  ią  św iatło . Pobiera teraz pen " 
syię od na rddu  Angielskiego. P itt bowiem, 
iak wiadomo, żadnego nie zostawił maiątku, 
po lec ił  tylko siostrzenicę swoię równie nie 
b o g a tą ,  na Ćwiartce papieru w span ia łom yślno ­
ści narodu Angielskiego. Po śmierci wuia 
dla poratowania zdrowia po iecha ła  b y ła  w go­
ry  pó łnocney  a h i , potem u m y ś l i ła  o d p ra ­
wić podróż do Lewantu. Z kilka s łuzącem i 
i m łodym  lekarzem, wsiadła na okrę t i po­
p ły n ę ł a  do M alty, ztamtąd do K onstantynopo­
la, gdzie przez nieiaki czas w przyjemnym 
dom ku w iey sk im nad Bosforem mieszkała. 
T am  to niezwyciężoną p a ł a ł a  ch ęc ią  odbycia 
p ielgrzymki do Palestyny. Przy wzgórzach 
R /W w 'ro z b i ł  się okrę t,  i ledwie się u ra tow a­
ł a  na bacie w y s łanym  na pomoc z rozkazu 
K apitana  okrątowego; bat ten zaniósł ią na 
p u s tą  sk a łę ,  gdzie od g ło d u  by łab y  ią  śm ierć  
spotkała , gdyby drugiego dnia nie ziawił się 
b y ł  ok rę t  Angielski, który ią szczęśliwie do 
Syryi przywiózł, zkąd odbyw ała  różne podró­
że  po części w towarzystwie Pana Bruce ^te­
go samego co w P aryżu  za ucieczkę L u va -  
Icta b y ł  uwięzionym.) W  c iągu  lat kilku 
odwiedziła ruiny 'P alm iry Balboku i doliny 
Libanu. Źyiąc przez kilka miesięcy samym 
prawie ryżem i wodą, a przyzwyczaiwszy się 
do takiego umiarkowania mieszkańców wscbo- 
n ich ,  nab y ła  zdrowia czerstwego i została 
prawdziwą Amazonką. W e d łu g  naynowszych 
wiadomości z iey listów, pisanych do rodziny, 
dowodzi teraz naczelnie trzema pokoleniami 
Arabów Beduinów, h o łd u ią  iey oni gdyby iakiey 
nadzwyczayney istocie, i są iey posłusznemi, 
zapewniaiąc ią częstokroć, iż nawet ią  uzna ią  
za godną  zostania ich S u ł tan k ą .  Jest ona 
kształtney budowy c ia ła ,  wzrostu dobrego; d o ­
skonale ieżdzi na komu; zaprasza przyiaciołki

i dawnysh znaiomych w Anglii,  do dolin L i­
banu-, zapewniaiąc uroczyście, ze sama tuz 
nigdy nie opuści tey zdrowey i pogodnem 
s łońcem  obdarzoney okolicy, i nie powróci 
do mglistego i swądem w ęglanym  n ap e łn io ­
nego powietrzokt ęgu Anglii.

Tomasz Parr.
K to  ż y ł  dobrze , ż y ł  d łu go , mówią fi­

lozofowie. T o  leduak zdanie nie zmnieysza
w nas pragnienia doyścia naypoznieyszey sta­
rości. To zaś życzenie, zaostrza naszę cie­
kawość czytania w publicznych pismach a r ­
tyku łów  wzmiankujących o pożney starosci. 
Pomiędzy temi, którzy tego szczęścia dożyli, 
nikt nie ż y ł  d łuźey  nad Tomasza P aar. (A utor 
zapom niał o Matuzalu i innych Pa try ia rehaeh) 
Grób iego iest w Kościele W estminsterskim, 
odzie p o p io ły  iego leżą obok popiołów K ró ­
lów i wielkich ludzi Angielskich. Na gro­
bowcu iest napis następujący: Tu spoczyw a
Tomasz P a r r  ze wsi Salo, urodzony w r. 1 4^3, 
ż y ł  p o d  1 0 ciu Monarchami Edwardem IV,
Edwardem  Y , R ichardem  III, Henrykam i VII
i V III ,  Edwardem VI, K rólow ą  M aryią K ró ­
low ą  E lżbietą , Królem  Jakobem i K ib lem  
Karolem. U m arł p rze ży w szy  la t i 5 i  i tu p o -  
grzebion j i5  Listopada  i635. Ciekawa b y ło ­
by rzeczą czytać liistoryą tego człowieka, lecz 
źadney o nim wiadomości powziąść me można 
było; zdaie się, źe wiek iego tak d ług i  zieduał 
mu zaszczyt bydż pogrzebanym w W estm in- 
sterze i o c h ro n i ł  go od zapomnienia zupełnego.

Jstragulus Boeticus ( ro ś l ina .)

F abrykan t  Szlokolmski nazwiskiem L. Fresk 
kazał wydrukować wiadomość, iakim sposobem 
chodzić należy oko ło  rośliny  Astragulus Boe­
ticus zastępu iącey kawę. Spodziewa się, że 
Szwecyia oszczędzi ztąd w któtkim czasie wiele 
mihionów w stosunkach handlowych.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: hollend: nowy —  rubli as: —  i i  5o. k.
Duto —  Ditto stary —  Ditto —  1 1 ---------
Rubel srebrny  —  —  Ditto —  3 — y5.
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w  P e t e r s b u r g u .
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